
Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51,  
w piątek od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelni-
cy podczas ubiegłego dyżuru?
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Pan Tadeusz zadzwonił do 
nas z następującą obserwa-
cją. - Jadąc ulicą Mikołowską 
w Gliwicach zauważyłem, że 
przed skrzyżowaniem zna-
ki błędnie pokazują, jakoby  
w lewo (ulica Wrocławska) był 
skręt na Katowice. Tak na-
prawdę, zmierzający do Kato-
wic, na tym skrzyżowaniu po-
winni pojechać prosto, ulicą 
Pszczyńską. Kierowcy często 
gubią się w tym wszystkim i 

robią niepotrzebne manew-
ry – twierdzi nasz rozmówca. 
Sprawę zgłosiliśmy w Zarzą-
dzie Dróg Miejskich. ■
Pani Anna z Gliwic żałuje, że 
na ulicy Wieczorka nie ma na-
malowanych pasów przejścia 
dla pieszych. Zdaniem naszej 
Czytelniczki, znaki pionowe w 
tym przypadku nie spełniają 
swojej roli. 

- Dla przechodniów taka sy-
tuacja to tragedia. Nie da się 
przejść przez ulicę, ponieważ 
samochody rzadko się za-
trzymują. Zupełnie lekcewa-
żą znaki pionowe – ubolewa 
pani Anna. ■
 
Na właścicieli psów, którzy 
wyprowadzają swoich pupili 
w rejonie ulicy Gruszczyńskie-
go, zwraca uwagę pani Ewa 

z Gliwic. - Rano słyszę ciągłe 
szczekanie, ujadanie i inne 
hałasy pod swoim oknem. 
Zdarza się, że ludzie spoza 
dzielnicy wyprowadzają tutaj 
swoje psy. Nie mówiąc już  
o psich odchodach! Straż 
miejska powinna coś z tym 
zrobić – kategorycznie stwier-
dza nasza Czytelniczka. Spra-
wę przekazaliśmy gliwickiej 
straży miejskiej. ■
Wątpliwości pana Lucjana 
budzi projekt skweru Donca-
ster. Według naszego Czytel-
nika rozmieszczenie i układ 
alejek jest bardzo niewygod-
ny dla spacerujących. - Ostre 
kąty i wąskie przejścia. Kosz-
mar! – uważa pan Lucjan. ■ 

Na kierowców autobusów po-
skarżyła się pani Irena z Gli-
wic. Jej zdaniem kierowcy linii 
57 bardzo często nie wjeż-
dżają do zatoczki, lecz zatrzy-
mują się w sporej odległości 
od przystanku. - Osobom 
starszym lub schorowanym 
bardzo trudno wejść wtedy 
do autobusu – twierdzi pani 
Irena. ■

Zgłoszenia przyjmował 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki

„Ostre kanty i wąskie przej-
ścia to zmora przechod-

niów” - uważa pan Lucjan

Na miejscu zdarzenia były 
już jednostki Straży Pożar-
nej, które gasiły pożar.

Jak twierdzi gliwicka straż 
pożarna, w Gliwicach ktoś 
nagminnie podpala krzaki i 
suchą trawę. W okolicach 

pożaru ujęto dwóch 16-lat-
ków, którzy zostali wskaza-
ni jako podpalacze przez 
naocznego świadka. Spra-
wę przekazano Zespołowi 
Patroli Szkolnych, który po-
prowadzi dalsze czynności 
służbowe.

Spalili trawę

W niedzielę funkcjonariusze z Zespołu 
Patrolowo-Interwencyjnego otrzymali zgłoszenie 
o płonących nieużytkach na ulicy Królewskiej 
Tamy w Gliwicach.
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